
Nr, 6. Lwów, dma 1. Czerwca 18vj3. Rok założenia 1873,.

Wychodzi co I. i 15. kaidego 
miesiąca.

P rzed p ła ta  z przesyłką pocztową wynosi 
w państwie A ustro-W ęgier: 

rocznie 2 z łr . 24 et. — półrocznie' T*złr. 
&t: — ćwierórocznie 56 ct.

P rzedp ła ta  liczy się od dnia 1. stycznia < 
1. kwietnia, 1. lipea lub od 1. października 
Sprzedaż pojedynczych numerów w biu­
rze dzienników Plohna, ulica Karola Lu­

dwika 1. 9.

Numer pojedynczy kosztuje 
lO ct. w. n.

Organ n ś e z a w i s ł y .
W łaściciel, wydaw ca i odpowiedzialny r e d a k to r :  Jan Śliwiński.

Przedpłatę zamiejscową i naieżytośei za 
ogłoszenia i reklamy przesyłać należy 
franco do Administracyl „G łc ju  Wolne-

go“ Rynek 1. 9 we Lwowie.

Za ogłoszenia p łac i się 6, a za reklamy 
12 centów za wiersz drobnem pism em ; 
za ogłoszenia większe lub częstsze sto­

sownie do umowy.

P rzedpłatę miejscową onrz naieżytośei 
inseraty przyjmuje d n i  l a m i a .  R y­

nek liczba 9, we Lwowie.

Rękopisów redakeya  n ie  zw raca.

Motto: .Rznij prawdą o resztę io l±&  pytaj”.

Wykluczenie posłów czeskich od udziału 
w komisyach wspólnych Delegacy.i

Pod pozorem przyzwoitości parlam en­
tarnej, a z wielkim uszczerbkiem powagi 
narodowej, pozwalaja. sobie ruenerzy austry- 
ackiego centralizm u, przywdzianego w try ­
koty liberalizm u iście teutońskiego kroju, 
gospodarować po swojemu i bez przyswkody 
w Delegacyach wspólnych, rozpoczynając 
K ulturkam pj swój od wykluczenia posłów 
czeskich (młodoczechów) z wszelkich komi- 
syj delegacyjnych, jakoby . — zdaniem p. 
P lenera —  za ich gwałtowne wystąpienie 
w sejmie czeskim.

Nie wchodząc w to, jakie i z czyjej 
winy zaszły burzliwe sceny w sejmie cze­
skim, lub czy takowe wyszły po za szranki 
przyzwoitości parlam entarnej lub nie, m usi­
my oświadczyć się stanowczo przeciw tak­
tyce Plenerowskitj, popartej i przez reprezen­
tantów galicyjskiego narodu, bo ta w naj­
wyższym stopniu ubliża powadze narodu 
czeskiego, który w państw ie Austryaoko-wę- 
gierskiem  zaimuje nader poważne i wybitne 
stanowisko polityczne i który ma prawo bez­
względnego domagania się sprawiedliwości, 
iżby mężów będących przedstawicielami naj­
bogatszego kraju koronnego me wykluczono 
od udziału w sprawach, w których rozcho­
dzi się o zawotowanie olbrzym ich ofiar ma- 
leryalnych i krw i w interesie państwa.

Dziwnem — wobec tej P leneryady — 
wydaje nam się zachowanie galicyjskich w y ­
brańców, wchodzących w skład wspólnych 
Delegacyj, że nie zaprotestowali przeciw 
wywodom p. P len e ra : jakoby „ r ó ż n e  
g r u p y 11 wspólnych Delegacyj wytknęły so­
bie ów cel rozmyślnego wykluczenia, posłów 
czeskich z wszelkich komisyj, w tym za­
miarze, by w sposób manifestacyjny zganić 
publicznie i napiętnować ich działalność 
w sejmie czeskim, za którą oni !i przed 
narodem czeskim i przed Bogiem odpowia­
dać mają.

A wszakżesz znaną jest powszechnie n e r­
wowa drażliwość K oła polskiego, w jaką 
popada na samą myśl, że ktoś w jakiem ś 
ciele parlam entarnem  po za obrębem Gali­
cy! urzędującem, zamierza mieszać się do 
domowych spraw  jej narodu, które — po­
dług uświęconej w tem Kole zasady — 
należą wyłącznie i jedynie do zakresu dzia­
łan ia  sejmu krajow ego: należało tedy ko­
ryfeuszom tego Koła zastrzec się przynaj­
mniej, że nie łączą się z wywodami p. 
P lenera.

Tymczasem' przedstawiciele fundam en­
talni h o ła  polskiego takiego zastrzeżenia nie 
zgłosili, jak  gdyby w zamiarze przypodoba­
nia się partyi p. Plenera. do której dziś 
hr. Taaffe się urnizga.

Naród czeski potrafi ująć się, z god­
nością sobie w łaściw ą, z» swym honorem 
i prawami swoich posłów, ale też gotów 
i nas -  Polonią galicyjską —  zachować 
w swej pamięci, ażeby w stosownej chwili 
odpłacić sic • nam pięknem za nadobno.

Nie je st zadaniem naszem oskarżać 
Koło poi s kić, a przede wszy stkiem jego ko­
ryfeuszów, za bezwzględne w ysługiw anie się 
rządowi, tylko wTypada nam zwrócić .uwagę, 
na tę okoliczność, że tego rodzaju jazda 
polityczna, dyszlem izemiennym. nie do­
prowadzi nas do zamierzonego celu, a Au- 
stryi do zbawienia, gdyż wszelkie choćby 
jak najskromniejsze umizganie się do wyblan- 
szowanej liberalizmem damy centralistyczno- 
nienóeckich wdzięków, nie przyczyniają się 
korzystnie w spraw ie wschodniej.

Błąd Reprezentacyi samorządu galicyj­
skiego odbił się i w Poznańskiem i tam 
bowiem rozpoczęły się umizgi polskiego K oła 
z rządem pruskim , który nie był, nie jest 
i nigdy nie będzie przyjaźnym polakom.

N ieste ty ! tak w A ustryi jak  i w Pru- 
siech służy konserwatywny żywioł polski 
zamiarom reakcyi, co dla spraw y narodo­
wej jest w wysokim stopniu szkodliwom a 
dla narodu polskiego ubłiżająoem i rozdzte- 
lającern przepaścią lud od szlachty polskiej 
jak  gdyby dla uświęcenia zawartej w psal­
mach naszego wieszcza zasady : Jeclen tylko 
jeden cud, z polską szlachtą polski lud.

Ordynacya wyborcza, która spraw y 
kraju i narodu oddała- w ręce'; szlachty, 
gdyż jei przewaga liczebna została ordyna- 
cyą wyborczą zagwarantowana tak w  sejmie 
jak i w Kole polskiem \y Wiedniu, prze­
praw iła sejm galicyjski o postradanie swego 
znaczenia politycznego, a w zamian za tak 
wielkie poświęcenie i zdegradowanie zna­
czenia sejmu, jest galicyjska szlachta pol­
ska dobrze, widzianą u rządu i chwaloną 
z dobrego i przyzwoitszego od Czechów wy­
chowania, odszczególniąjącego się tern że 
bez nam ysłu naua;e się do świadczenia 
rządowi usług, za które spodziewa się eme­
ry tury  dla swego stanu.

Czy takie jej zachowanie się odpow iada 
jej przeszłości i rokuje jej poważną przy­
szłość i czy takowe odbywa się w imię 
zasady : „Za waszą i naszą wolność!“ i czy 
prowadzi do urzeczyw.stnienia żywionych

nadziei narodu polskiego ? Niechaj w tej 
mierze odpowie jej sumienie.

W chwili, w Której na szachownicy 
polityki państwowej najważniejszą rolę od­
gryw a kwestya wschodnia, nie wypada mę­
żom Koła polskiego pracować, wspólnie z p. 
Plenerem ze szkodą interesów  pobratym cze­
go nam narodu czeskiego, gdyż tem samem 
szkodzą oni najprzód spraw ie własnego na­
rodu i obdzierają go z sympatyi, jaKą nie­
gdyś dla hasła  umieszczonego na swym 
sztandarze posiadał między słowiańskim i na­
rodam i, następnie zaś i państwu, dla któ­
rego popisy p. Pienera, uwłaczające god­
ności narodu czeskiego i gw ałcące zasady 
sprawiedliwości, me zdobędą popularności 
w Słowiańszczyźnie.

0 przemysłowych Stowarzyszeniach.
i i .

Ustawa z dnia 15 maica 1883 Nr. 39 dz. 
p r  p uzupełniająca ustawę przemysłową z dnia, 20. 
grudnia 1859 Nr . 227 dz. pr. p żąda wprawdzie 
oauki i pracy zawodowej, od zamierzającego trudnić 
się samoistnem wykonywaniem przemysłu ręko­
dzielniczego, lecz nie zawiera ona w ty m  względzie 
.jasnyen i stanowczych tego rodzaju postanowień, 
k tóieby do wykonywania rękodzielnictwa uprawniały 
tylko rzeczywiście zawodowo ukwaiifikov, nych, 
skoro jej postanowienia nie podają wyraźnie czasu 
bezwzględnie trwać mającej nauki i pracy, i ani 
słówkiem nie wspominają o nauce szkolnej, bez 
której i mowy być nie może o postępie rękodziel­
nictwa.

Postanowienia §. 14. obowiązującej dziś usta 
wy przemysłowej pozostawiły ministerstwu handlu 
w porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz- 
nycn i po zasiągnięciu opinii izb nandlowych i prze­
mysłowych, oraz odnośnych stowarzyszeń przem y­
słowych. oznaczenie czasu pracy w zawodach ręko­
dzielniczych. Na tej podstawie wydano rozporzą­
dzenie ininisteryalne z dnia 17. września 1883. 
Nr. 149 dz. pr. p. ustanawiające najkrótszy czas 
nauki rękodzielniczej na dwa, a najdłuższy na cztery 
lata, znowu nic nie wspominając o nauce szkolnej. 
Tu należy zauważyć, że w mysi §. 98. a. ustawy 
przemysłowej ma czas nauki ucznia zatrudnionego 
w przemyśle fabrycznie prowadzonym trwać conaj- 
wyżej trzy lata.

Istnieje również ustawa z dnia 14. m a .t  1869. 
Nr. 62, dz. pr. p. a w niej §. 60, która żąda, ażeby 
dla uczni zatrudnionych w fabrykach lub w wię­
kszych zakładach przemysłowych, skoroby napoty­
kali na przeszkody w oraniu udziału w naukach 
szkoły gminnej, urządzano na wzór szkół publicznych 
samoistne szKoły fabryczne, kosztem odnośnych 
przemysłowców utrzymywane, lecz kraj nasz nie 
potrzebuje troszczyć się o zadosyć uczynienie w y­
mogom tej ustawy, będąc bowiem zbyt bogatym 
w ubóstwo posiadania fabryk i większych zakładów 
przemysłowych, wolno mu być ubogim w podobne 
szkoł>.



W idzimy tedy — o ezem już pisaliśmy po­
przednio — że przy układaniu postanowień nowej 
ustawy przemysłowej zbyt maio troszczono się o 
naukę szkolną, skoro bez niej można zostań uczniem 
przemysłowym, a za dwa la ta  później — czeladni­
kiem, który znów za dwa lata może zostań samo­
istnym majstrem „ u z d o ln io n y  m “ do przyjmowa­
nia uczni i kształcenia ich na postępowych ręko­
dzielników.

Zawiera wprawdzie ustawa przemysłowa po­
stanowienia §. 75. a. „D°e Gewerbsinhaber sind  
verpflichtet, den H ilfsarbeitern bis sum  collendet.en 
18. Lebensjahre den bestehenden gewerblichen A  
bend- und  Sonntagsschulen die erforderlichc Zeit 
eM m rdnlm eit‘~ lecz jaka stąd wynika dla przemysłu 
naszego kraju korzyśń, jes t  rzeczą wiadomą: nauka 
wieczorna i niedzielna naszej młodzieży rękodziel­
niczej w samej stolicy kraju kończyła się burdam:' 
ulicznymi i aresztowaniem uczni, dla których ta 
nauka może byń rzeczą najzupełniej obojętną, skoro 
je j  zły lub dobry postęp nie wpływa na wyzwoliny 
ucznia i nie bywa uwzględniany przy udzielaniu 
kar t  przemysłowych na samoistne wykonywanie 
rękodzielnictwa

Mniejszą jeszcze korzyśń przynoszą sprawie 
przemysłowej postanowienia §§. 98. i 100 ustawy 
przemysłowej, nikt bowiem o to się nie troszczy, 
czy przjmysłowiec sam lub jego zastępca posiada 
w ym agam  wiadomość fachowe, względnie fachową 
wiedzę, ażeby mógł zadośń uczyniń §. 100 ustawy 
t. j. należycie wykształcić fachowo ucznia w obra­
nym  sobie zawodzie, nie mówiąc już wcale o czuwaniu 
nad religijnem i moralnem jego prowadzeniem się, 
które go ma uszlachetniać i podnosić do godności 
obywatelskiej.

Oprócz powyższych niekorzystnie na na ro­
zwój przemysłowy wpływających stosunków, mamy 
jeszcze do zanotowania złe skutki mylnego tłum a­
czenia niejasnych postanowień ustawy przemysło­
wej. Tejto okoliczności przypisań należy, że ludzie 
złej woli i bez wszelkiej kwaafikacyi do pracy za­
wodowej mogą dziś, pod pokrywką uzyskanego 
zezwolenia pi zemysłowego prowadzić nieuczciwą 
konknrencyą przeciw uczciwej pracy zawodowej, 
a to jedynie na podstawie niejasnych przepisów do­
tyczących udzielania dyspenzy. Jeżeliby kto zamie­
rzał twierdzić, że zapatrywania nasze nie zgadzają 
się z rzeczy wistością, tego odsyłamy do licznych zaża­
leń protestów i rekursów Stow. przemysłowych wno­
szonych przeciw udzielonej dyspenzie ludziom nie­
powołanym i w wysokim stopniu szkodliwym roz­
wojowi przemysłów rękodzielniczych.

Nowa ustawa przemysłowa nie obfituje tedy 
w dobrodziejstwa, którymi miała obdarzyć stan 
rękodzielniczy, a nawet nie bierze ten staD w za 
slużoną obronę przed zapędami zuchwałej korkuren-
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Nareszcie udało się liberalnym żywiołom 
lwowskiego narodu zdobyć dla miasta oświatę eleK- 
tryczną, która z błyskawiczną chyżością przeniknie 
twarde, dla manlichorowskich pocisków nieprzystępne 
czaszki Sokratesów wielkiej sali ratusza i gromem 
kilkumilionowej pożyczki wstrząśnie zheleryzowanymi 
własnośeicielami ralnoścwwym i stolicy lichwodaj- 
nego kraju. Dumnie więc i z góry na świat i jego 
przyszłość spoglądać może mieszkaniec obu brzegów 
Peitewii naszych kanałów rodzica, chociaż nie ma 
śrebrzystych lecz betonowe lica. bo oto już na zgro­
madzeniu krajowego Towarzystwa chrześcijańskich 
kupców i przemysłowców dnia 29. z. m. odbytem, 
mógł z całe*® zadowoleniem stwierdzić fakt donio­
słego znaczenia, bo dowodzący, że stosunek zawar­
tości światła elektrycznego do ilości istniejących 
we Lwowie handlów chrześcijańskich, przedstaw ia 
świetne widoki na przyszłość5, które rozkoszą muszą 
napawać barona Hirseha wraz z całem jego poko­
leniem.

W  obec powyższych li nawiasowo przezemnie 
skreślonych okoliczności, dziwnie wydawał się 
każdemu larum przez niektórych ojców miasta

cyi nieuczciwej j ' przedwcześnie i w sposób nader 
zagmatwany zaprowadziła w korporacyach przemy­
słowych rodzaj powszechnego głosowania, do k tó­
rego ze stanu robotniczego powołała młodzież od 
18. roku życia począwszy, a zamiast ducha łączno­
ści i zgody między chlebodawcami a ich pomocni 
kami wywołała gorszącą a zarazem zgubną wojnę 
domową, która jednych i drugich demoralizuje i 
prze ku bezdennej przepaści, rozłączającej ich od 
lepszej przyszłości.

Przemysłowe Stowarzyszenia, które z chwilą 
pojawienia się nowej ustawy przemysłowej myślały, 
że jej postauowienia chronić będą stan rękodzielni­
czy od skutków zgubnej działalności zuchwałej kon- 
kurencyi fabrycznej i w ogóle od konkurencyi nie­
uczciwej, wkrótce przyjść musiały do wręcz prze­
ciwnego przeświadczenia: uznały przepisy nowej 
ustawy przemysłowej za niedokładne, niejasne i 
nieprowadzące do pożądanego celu, które potrzebują 
przeróbki w takich rozmiarach, iżby wskutek niej 
cała ustawa przemysłowa uległa zmianie.

Za reformą nowej ustawy przemysłowej o- 
świadczyły się wszystkie dotychczas odbyte wiece 
przemysłowców, które zwoływano do Wiednia lub 
do innycn miast P rzed li taw ii ; odświadczyły się 
też za nią wszystkie stowarzyszenia rękodzielnicze, 
a jakkolwiek głos ludu przemysłowego dotychczas 
doznawał niestety! tego samego losu co głos w oła­
jącego na puszczy, jes t  wszakże nadzieja, że w nie­
dalekiej przyszłości zmiana tej ustawy nastąpi i 
uczyń; ją  pożyteczniejszą dla stanu rękodzielniczego.

My również domagamy się zmiany ustawy 
przemysłowej, nietylko w kieruuku uzasadnionych 
i postępowi czasu odpowiadających żądań wieców 
przemysłowych, lecz radzibyśray zarazem doczekać 
się przy tej sposobności uwzględnienia o tyle nauki 
szkolne;,, by ta stanowiła warunek uzdolnienia chcą­
cego trudnić się samoistnem wykonywaniem prze­
mysłu, a mimo to odpowiadała ł  stosunkom naszego 
kraju, imponującego milionami analfabetów.

Zanim przystąpimy do szczegółowego trakto­
wania sprawy zasadniczej zmiany ustawy przemy­
słowej, chcemy za stanowić się nad stosunkami prze­
mysłowców kraju naszego, i  k tórymi bądź-co-bądź 
liczyć się potrzeba.

Stosunki te są rzeczywiście fatalne i pożało­
wania godne i dopokąd takowe nie ulegną zupeł­
nemu przeobrażeniu na lepsze, dotąd i mowy być 
nie może o rozwoju krajowego przemysłu ręko­
dzielniczego.

Rzemieślnik nasz — jak to jnż poprzednio 
zaznaczyliśmy z naciskiem — jest  przedstawicielem 
historycznych ciemności egipskich, w Których gubią 
się jednostki postępowych rękodzielników, nie mo­
gąc wywierać wpływu na ogół ciemny a przed­
stawiający grunt nieprzepuszczalny dla postępu o­

a przeciwników oświaty elektrycznej wyprawiany, 
którzy na posiedzeniach Rady miejskiej zwalczali, 
z profesorem baronem Gostkowskim na czele, prą­
dy budowania szubienic, jakkolwiek takowe w zu­
pełności odpowiadały życzeniu zgromadzeń wyborców
i nie przypominam sonie, ażeby profesor Jegerman 
przeciw uim oświadczał się kiedykolwiek

Była też niepotrzebnie forsowana walka prze­
ciw wysłaniu radnego Scheyera w sprawie oświaty 
elektrycznej do Wiednia, któremu bezpodstawnie 
zarzucano brak fachowego uzdolnienia elektrycznego 
względnie elektryzującego, kiedy on tymczasem — 
jak utrzymują wiarygodni ludzie i niekłamliwa kro­
nika miejscowa — oddziedziczyć musiał prawem 
sukcesyi tę fachowość po swoim ojcu — jak mó­
wią — słynącym niegdyś z niezwykłej wprawy 
fachowca przy wykonywaąem przezeń elektryzowa­
niu stałych i nie stałych mieszkańców stolicy, i to 
w tych jeszcze czasach, kie^y naukę elektryzowa­
nia odbywano w drodze tąjeihniczej, a historya na­
szego kraju i narodu tak małt \ była znaną, że oto­
czeni powagą prawa badacze 'rządowi spinali się 
w pocie czoła po górze hyclowskiej i kajzerwaldzie  
za odkryciem polaków.

Słusznie też uważany jest radny Scheyer nie­
tylko ukwalifikowanym znawcą elektryki (zwłasz­
cza ma dzwonki elektryczne w swej realności), ale 
jeszcze ukwalifikowańszym do zajęcia w tych cza-

światy, lecz gdy promienie takowej przebija ^  wzglę­
dnie dotrą do wnętrza jego warstatów, wówczas 
dopiero może być mowa o jego pbśtępid na polu 
zawodowej pracy.

Kto zna dokładnie stosunki naszego kraju, ten 
nn wątpliwie zgodzi się z naszem zapatrywaniem, 
liczącem się na seryo z faktycznymi jego stosunkami, 
według których zwykł rekrutować się nasz rę­
kodzielnik z synów ciemnego ludu przeważnie ma- 
łomiasteczkowgo a w części i wiejskiego; miasta 
stanowią kadry uzupełniając*- go młodzieżą cierpiącą 
na wstręt do nauk szkolnych i małym stosunkowo 
procentem również i taką, która ala braku środków 
utrzymania, nie mogąc uczęszczać do szkół średnich, 
szuka przytułku w warstataeh rękodzielniczych, 
gdy go nie znajdzie w praktyce Kupieckiej. Jak 
zaś przedstawiają się stósuuki owej nauki rzemieśl 
mczei i stanu rzenrsślniczego w ogóle, najlepszą 
miarą w tej mi >rze jest ta okoliczność, że nawet 
rękodzielnik dokłada możliwych starań i zabiegów, 
ażeby syn jego nie potrzebował poświęcać się za­
wodowi rzemieślniczemu.

Bez ubliżenia stanowi rękodzielniczemu może­
my zgodnie z prawdą twierdzić, że stan ten jest 
zacofany, bo innym być nie może, skoro go tworzą 
ma-y nieoświecone a nawet pod względem moral­
nym nie wiele warte. Jakiś nie wielki procent in- 
teligencyi rzemieślniczej naszego kraju wskazuje 
drogę ku lepszej przyszłości, którą krocząc, dojść 
inożua do pożądanego rozwoju przemysłowego stann, 
tak bardzo wpływającego na dobrobyt kraju. Drogą 
tą jest właśnie pewien stopień oświaty, którą oć- 
szczególma się nasza inteligeneya rzemieślnicza, a 
któiej —  jak wyż powiedziano —  nie w n lk i  jest 
procent w stosunku do całego ogółu krajowego rę­
kodzielnictwa

Dopokąd stan rękodzielniczy tworzyć będzie 
— tak jak dotąd —  żywioł nieoświecony i dopo­
kąd takowy rekrutować się będzie z młodzieży 
powyż wyszczególnionej * wreszcie rozpoczynać za­
wód swój dziesięcioma palcami, dopokąd synowie 
rękodzielników i ich córy zdobyty pracą ich ojców 
grosz poświęcać będą na wszelkie inne celo, z w y­
jątk iem  rękodzielniczych, aotąd krą nasz będzie 
niezdolnym do pestępa na polu przemysły w em ; 
będzie zalewany Dazarowymi wyrobami zagranicy, 
stając się z każdym rokiem uboższym, aż wreszcie 
i w gospodarstwie przemysłu rękodzielniczego do­
prowadzi do tej ostateczności, ze i nasz przemysło­
wiec pożegna ziem ię swycb ojców, szuk&iąc innej 
dla sieDie o1 izyzny.

Leży tedy  w  interesie naszego kra.m, ażeby 
§. 14 ustawy przemysłowoj, orzekający o uzdolnie­
niu potrzebnem do samoistnego przemysłowego w y ­
konywania rękodzieła, żądał w y k a z a u a  się świa 
dectwem szkoły przemysłowej, z odbytej w niej,

sach godności pierwszego delegata miasta, które 
bądz co bądź a inno zamanlfestować swą polskość!

Ktoż bowiem będzie mógł w czasie trwania  
wystawy krajowej godniej reprezentować stolicę 
kraju, w wozach kolei elektrycznej, jak  nie odnośny 
fachowiec ukwalifikowany V

.Jeduo tylko napawa mię obawą, która jakkol­
wiek opiera się na przesadzie, aa każdy sposób za­
sługuje, by się nad nią zastanowiono. Zawsze się 
bowiem ziszczały przypuszczenia na tym  przesądzie 
opierane i od początku powstania świata aż do 
obecnej chwili nikogo jeszcze nie zawiodły, w sku­
tek czego ów przesąd wyniesiono do znaczenia pra­
wny, prowadzącej zatem do prawdziwe konkluzyi.

Otoż napawa mię obawą cyfrowa nazwa roku 
powszechnej wystawy krajowej mianowicie: I8*>4 .

Pierwsze dwie cyfry — według tego przesądu — 
nienależąc do naszego stulecia nie wchodzą w ra­
chubę ; dwie ostatnie dodane no siebie, tworzą cy­
frę 13, któ.a była, jest  i zawsze ma być uważaną 
za złego zwiastuna. Słyszałem nrwet, że w tej 
mierze interpelowano już Dra Marchwickiego, lecz 
ten na tc nie zważa wcale, bo czy w Galicyi w y­
stawa się uda lub nie, nie ma ona potrzeby żywić 
jakiejkolwiek obawy, gdyż „goły naw et rozboju się 
nie boi!"



coriajmnió z dostatecznym pcsiępem, prze pi ano> 
nauki lub kursów fachowych, prócz świadectwa 
odbytej nauki praktyczne., i pracy. Czas nauki pra­
ktycznej trwać powinien co najmniej trzy lata, 
a pracy co najmniej lat pięć.

Św: adectwo nauki i pracy winien stwierdzić 
przełożony odnośnej korporacyi i naczelnik gminy, 
do której wystawiający je pracodawca należy, zaś 
w gminach, w których nie ma korporacyi dla 
odnośnego przemysłu, winien takowe stwierdzić 
oprócz naczelnika gminy, naczelnik politycznej wła 
dzy odnośnego powiatu.

Ustęp trzeci §. 14. powołujący ministerstwo 
handlu w poiozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych do oznaczenia czasu trwania nauki 
i pracy odpadłby jako zbyteczny.

Ustęp czwarty i piąty traktujący o publicz­
nych zakładach przemysłowo-naukowych pozostałby 
nadal.

I Fstęp piąty traktujący o przejściu z jednego 
przemysłu do innego mu pokrewnego, lub równo­
czesnego prowadzenia pokrewnych przemysłów, za­
wierać ma uzupełnienie, że tam, gdzieby nie było 
odnośnego Stowarzyszenia przemysłowego, należy 
zasięgnąć opinii izby handlowej i przemysłowej, 
oraz odnośnego stowarzyszenia przemysłowego sto­
licy kraju.

Ustęp szósty zostałby niezmieniony.
Ustęp siódmy zmieniłby się w ten sposób, te 

zwolnienie kobiet od dostarczania ustawą przepisa­
nego dowodu uzdolnienia, zależałoby od politycznej 
władzy kruiowej, po zasiągnięciu opinii odnośnego sto­
warzyszenia przemysłowego i izby handlowej i prze­
mysłowej, a gdyby nie oyło w dotyczącej miejsco­
wości odnośnej korporacyi, mianoby pytać o to 
dotyczącą korporacyę stolicy krajowej.

Należałoby wreszcie uzupełnić §. 14 ustępem 
podług którego i bez wykazania się świadectwem 
szkoły przemysłowej ma być udzielone uprawnie­
nie do samoistnego wykonywania przemysłowego 
rękodz;eła, skoro ubiegający się o takowe udowo­
dni uzdolnienie świadectwem trzyletniej nauki 
’ pięcioletniej pracy, albo też w sposób wyż wska­
zany zostanie zwolnionym od przedstawienia świa­
dectwa nauki.

Lecz w takim  razie nie wolno mu przyjmo­
wać do nauki uczni i zatrudniać u siebie, a pomo­
cników (towarzyszy) tylko pod tym  warunkiem, 
gdy uzyska od krajowej władzy politycznej osobne 
zezwolenie, które może być udzielone po zasiągnię­
ciu opinii odnośnej korporacyi miejscowej, lub w braku 
takowei — odnośnej korporacyi stolicy kraju i iz­
by handlowej i przemysłowej.

W  ten sposób zniesiona nstawa przemysłowa 
odmówiłaby przemysłowcowi bez oświaty prawa 
kształcenia uczni, bo ci sami nic nie umiejąc i uczyć 
też nie powinni ; zdolnym i do pracy chętnym robo­
tnikom otwierałoby się pole do za jęcia poważniejszego 
■stanowiska w przemyśle i nie stawianoby — jak 
dziś —  ciemnego jak  tabaka w roga, lecz tytułowa­
nego panem majstrem, na równi z inteligentnym 
przemysłowcem ; do miast posiadających szkoły prze­
mysłowe spieszyłby pracowity robotnik po pracę 
i przyswojenie sobie w tych szKołach potrzebnej 
nauki, a tycn zaś, którzy jej nie posiadają, lecz ca­
łą swą wiedzę praktyczną skoncentrowali w rękach 
pozostawionoby na stanowisku samoistnych robotni­
ków, wykóńywujących zarobkowość na swój rachu­
nek, w wyjątkzwych razach nawet przy pomocy 
towarzyszy.

Kronika.
Publiczność podróżująca koleją państwową 

{Iwowsko-iiSteieHiwiecką) użala się na brak rostaura- 
c.yi kolejowej w Staremsiole i raduby zwrócić na tę 
okoliczność dyrektora p. Dc.ymy, o którym utrzymuje 
zgodnie Z powszei-huem przekonanie, że nie zwykł 
lekceważyćUwzględów na jej wygody, zwłaszcza, gdy 
uwzględnienie jej słusznych życzeń nie łączy się 
z wydatkami, lecz przeciwnie — może a raczej przy 
niesie jej z góry obliczyć się dające korzyści: zado­
wolenie tak publiczności podróżującej koleją jak i 
obywatelstwa odnośnej okolicy, oraz dochód z wydzie­
rżawienia restauracji.

N e od rzeczy będzie nadmienić, że w interes.e 
publicznym i powagi zarządu c. k. kolei państwowej 
należałoby restauracje kolejowe poruczać w ręce 
ludzi rzetelnych i sumiennycn. dających przedewezy- 
etkiern moralną rękojmię, że oddanego im przedsię­
biorstwa nie użyją do celów wyzyskiwania publiczno­
ści i że takową darzyć będą zdrowymi artykułami 
żywności i. j. takim osobistościom, jakich właśnie 
żądają §. §. 16 i 18 obowiązującej ustawy przemy­
słowej, która od zamierzającego trudnić się samo­
istnie wykonywaniem względnie prowadzeniem restau­
racji, nie zada żadnej Kwalifikacji czyli uzdolnienia 
zawudowego, tylko chce, ażeby osoba trudniąca się 
tą zarobkcwością była nieposzlakowanego charakteru 
i zasługiwać mogła na zaufanie publiczne.

K urje r  lwowski dziwi się, że jakkolwiek wy­
stawa krajowa budzi w całym kraju wielkie zainte­
resowanie, mimo to lwowscy przedsiębiorcy odszcze- 
gclniają się jakąś dziwną apatyą i nie starają się
0 uzvskanie przedsiębiorstw restauracyinych: kawiarń 
cukierń, mleczarń, handlu delikatesów i t. p. z któ 
rysni gotowo się stać jak z kantyną na placu budowy 
oddane, zalwowekiemu izraelicie.

Nie wiemy do których restauratorów, kawiarzy
1 t. d. są adresowane powyższa uwagi K urjera , któ­
ry objaw tej apatjyi może ua śmiało przypisać złym 
stosunkom zarobkowym tutejszych przedsiębiorców.

Restauratorów i kawiarzy lwowskich można po 
liczyć na palcach, lecz każdy z restauratorów wie 
najlepiej, ile z bólem serca dokłada każdorocznie do 
swej traktyerni, która zuajdująo w mleczarniach, graj- 
zlerniach, kramach a najbardziej w menaża^h oficer­
skich zgubną dla przemysłu restauratorskiegn konku­
rencją — nie może się wypłacać przedsiębiorcy, 
opłacającego wysoki czynsz za lokal oraz ponoszącego 
wielkie koszta na urządzenie, oświetlenie, opłacenie 
podatsów i t. p. Ta wiec niepowołana knukureneya 
zubozyła nasze restauratorstwo, które cbętnieby po­
myślało o objęciu wystawowych przedsiębiobstw, lecz 
że takowe wj magają znacznych kosztów, a co do ich 
rentowności jeszcze na dwoje babka worożyia, nie 
można dziwić się stanowisku zajętemu przez naszych 
przedtięb.oreów wobec wystawy. Nadto jeszcze wy 
pada hadmienić,,- że Lwów zaledwie kilka posiada 
restauracyj chrześcijańskich i kawiarń, cały zaś prze­
mysł gościnno-szynkarski jest w rękach zwyczajnych 
szynkarzy, podających szynkę ze śledzi, rosół z go 
tow&nych jaj a wreszcie zimne jaja na twardo.

Komisja statutowa przemysłowego stowarzy­
szenia lwowskich rzeźników, masarzy i mydlarzy wy­
pracowała już rtatut dla zawiązującego się stowarzy­
szenia. które na wspólny zysk i stratę zaimie się 
kupnem bydląt dla rzeźni przeznaczonych i sprzedażą 
artykułów wchodzących w zakres przemysłów jego 
członków.

Ze względów na rczwoj wyz wymienionych prze­
mysłów i aprowizacyjnyeh, powinno stowarzyszenie 
doznać poparcia ze strony gminy lwowskiej i kraju 
w którvm to celu należałoby idu zainteresować pro­
wincją, ażeby mieć dokładką wiadomość: gdzie, ’le i 
jaki gatunek źwierząt do rzezi przeznaczonych się 
znajduje, czyli postarać się o dokładną ewrdencyą tu 
czony h bydląt w różnych miejscowościach kraju.

Zwracamy uwagę, że stowarzyszenie będzie mo­
gło korzystać ze sposobności wyswawy krajowej i pod­
czas mej zawiązać stosónki z prowincją. D>wiadr’emy 
się również, że na patrona zamierza stowarzyszenie 
uprosić starszego radcę magistratu lwowskiego p. 
Romualda Łrczkowskiego.

Muzyka młodzieży rękodzielniczej dotąd jesz­
cze me została zorganizowaną jakkolwiek posiada 
potrzebne iustrumenta. Panowie założyciele rączo 
muszą brac s'ę do dzieła, w sposób przez obywatela 
Piotra Matjaszewskiego praktykowany przy sposob­
ności tworzenia muzyki uczmów szkoły ludowej 
w drugiej dzielnicy miasta, który bez statutu założył 
ą i na razie z własnych funduszów pokrywał różne 

wydatki i postarał S'ę o nauczyeiela muzyki. To też 
jakby z pod ziemi wyrosła pi zeszłego roku nowa 
muzyka chłopaków, której gra zachwycała i chwytała 
serca polskie, gdy zagrzmiała pieśnią: Jeszcze Pol­
ska nie zginęła.

nadesłane.

Mara zaszczyt, donieść Szanownej P. T., Publ - 
cznośei iż I s t n i e j ą c y  o d  3 0  l a l  pod firmą 
F e l i k s  B ^ o w a ls k i )  przedtem Rynek 1. 26.) skład 
różnych płócien, stołowej bielizny, płócienek, per- 
kali kolorowych, barchanów, flaneli, wyrobów poń­
czoszkowych jakoteż szirtingów. Chiffonów z fabry­
ki Benedykta Schrolla i syna, p r z e n i o s ł e m  d o  
k a m i e n i c y  (JO. Ks. Pouińskiego) R y n e k  1. 6 .  
w e  L w o w i e .

Dziękując łaskawej P. T. Publiczności za do­
tychczasowe względy oraz polecając się i nadal Jej 
łaskawym względom pozostaję

z  glęuokim stacunkiem

F e lik s  K o w a lsk i.

Jeneralne zastępstwo i główny skład piwa oko­
cimskiego z browaru Jana Gótza w Okocimie 
i piwa pilzneńskiego z pierwszego akcyjn. browa­
ru w Piiznie sprowadzając wagonami piwo z bro­
warów ma na składzie w beczkach 1 1, 1/2 i 1/< 

h e k t o l i t r o w y c h ,  zawsze świeże i wystałe. 

O k o c im s k ie  p iw o  m a rco w e , 
O k o c im s k i p o rte r  k r a jo w y  (buk), 
O k o cim sk ie  p iw o ek sp o rto w e  

z pierwszego krajów, browaru W . J a n a  G ó tza  
tv  O k o c im ie , jakoteż piwo z  p i e r w s z e g o  a/cc. 

b r o w a r u  w  P i l z n i e ,

a miaiiowieie: 

p ilz n e iis k i leża k , 
p ilz n e d sk ie  piw o ek sp ortow e.

Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze 
uznane szynkują we wszystkich pierwszorzędnych 
restauracjach i handlach delikatesów. —  Zamówie­
nia w każdej ilości wykonuję szybko i dokładnie, 
a dla prowincji wysyłam piwo wprost z moich 
piwnic kolejowych (transito), przez co nie opłacając 
podatku konsumcyjnego, zaoszczędza się 3 złr. 14 c t  
na hektolitrze

Z miejscowych piw sprzedaję tylko:

LEŻAK I PIWO MARCOWE 
J. ŁUienfelda i Sp,

któie z lwowskich zostały za najlepsze uznane ad 
Cenniki poseła się bezpłatnie na każde żądanie. 
O jak  najliczniejsze zlecenia upraszam, a 31-le- 

tnie istnienie mej firmy daje rękojmię, że wyzel- 
kie zlecenia spełnię ku największemu zadowoleniu.

Ozyasz Wixel,
jeneralny zastępca bruwa-u okociinskiego 

i pierwszego akcyjnego browaru w  P ilzn ie  
dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny.

we Lwowie nl. Bogusławskiego L. 13. Telefon Nr. 6.
Wszystkie powyżej wymienione piwa są do 

nabycia w każdej ilości w b u te lk a c h  w g !6 «  
m iy m  sk ła d z ie  p iw a  b u te lk o w eg o  p. 
S. W I G 8 E B A , u lica  S y k stu sk a  liczb a  
14. T e le fo n  nr. 149 .

M. JON ASZ
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, nl. Jagiellońska L. 3.
K u p u je  i  sp rze d a je  w sze lk ie  e fek tu  i m o n e ty  

p o  n a jd o k ła d n ie js zy m  k u r s ie  d z ie n n ym »  

Zlecenia z prowincyi uskutecznia niezwłocznie 
bez doliczeni* prowizyi.

P r o m e s y  do w szystk ich  c ią g n ie ń .

Jenerał na reprezentarya najbogatszego 
iv święcie Towarzystwa wzajemnycJ: ubezpie­

czeń na życie

„Th_e Mutual'*
z fu n d u szem  g w a ra n c y jn y m  8&<]1 2 m ili .  

fr a n k ó w .

B o k  założen ia  1 8 4 2 .



St. ~W o]Ciechowski
w e Lw ow ie  

róg’ ulicy Akademickiej i Cborążczyzny L. 1.
(w łasna kamienica) 

p o leca :
kawę, herbatę, cukier w najprzedniejszych 
gatunkach : wina austryackie, węgierskie, fran­
cuskie, hiszpańskie, szampańskie; wódki, li­
kiery krajowe i zagraniczne, koniak pierwszo­
rzędnej marki znany z dobroci, porter i piwo 
pilznenskie, .wreszcie wszelkie inne art) kuły 
w zakres handlu korzennego, kolonialnego i de­

likatesów wchodzące. 
ap6” Osobne pokoje do ś n ia d a ń  elegancko u rz ą ­

dzone obfitują w  dobór stnąpsnych i  zdrow ych po­
tra w  i przekąsek  gorących, i  z im n ych . “9 6
O—O' O—O O—O O—0 - 0 —0 —o  o - c - o  o —o —

Fabryka wyrobow z cukru i Cukiernia

F r a n c i s z k a  St a f f a
w e Lw ow ie  

pod Ł. 11. przy ulicy Skarbkowskiej

zaszdlytnie znana z doskonałości swych wyrobów, po­
leca takowe, a mianowicie: Cukierki, poinadki, torty, 
ciasta, kontitury, pierniki, cekatę oraz wszelkie wyroby 
z cukru i inne w zakres cukiernictwa wchodzące po ce­
nie umiarkowanej. Dla kupców, grajzlerów  ,i znacznie:- 
szych odbiorców stosowny rabat. Zamówienia z pro- 
wineyi jak  i miejscowe uskuteczniają się^bezpłatnie.

Zmiana lokalu
L e o p o ld  D o m in i k

inżynier górniczy i speeyaliste w wierceniu studzien 
autor d z ie łka: „Ber B au von artesischen Bohrbrun- 
nen dereń Vergleichunę, m ii gezjmmęrten und  ge- 
mauerten ik u n n e r “ przesiedlił się do lokalu pod 
L. 1. przy ul. Kośeiopalni vxe Lwowie i nadal tak  sa­
mo jak  dotychczas przyjmuje zamówienia na wykonanie 
we Lwowie i na prowineyi studzien wierconych według 

w łasnego systemu.
D ługołetn ia  praktyka wzbogacona doświadczeniem 

oraz rzetelne i punktualni? wywiązywanie sig z przyjg- 
tych na siebie zobowiązań pozwalają ini żywić nadziejg, 
że i nadal pocieszać si(y będę tern samem zaufaniem 
i wzigtośeią, której zawsze doznawałem ze strony świa­
tłego  Obywatelstwa jako też w ładz autonomicznych 
i rządowych. Z  szacunkiem .

L eo p o ld  D o m in ik
in żyn ier górniczy  i c, ł .  koncesyonowany studniarz

A ° - °
o
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ZARZĄD KAMIENIOŁOMÓW
w Karaczynowie

poleca pod najkorzystniejszymi warunkam i: 
lO .O G O  metr. cokłów, 5 . 0 0 0  kub. metr. 
p ły t  oraz kamień pierwszorzędny do budowy 
szkarp, najtwarsze krawędzi, kostki, schody, 
stopy, kamień na schody profilowane, jabłka 
do bram i rozwele najtwardsze otc. wszystko 

w ogromnym zapasie.
Panowie budowniczowie, Inżynierowie, m ajstrowie 
kam ieniarstwa i m urarstwa oraz w ięksi odbiorcy 
otrzymują; znaczny rabat. Zamówienia przyjmuje:

l i .  M uller
we Lwowie pod L . 3 Gredecka.

JAN KARASIŃSKI
koncesyonowany budowniczy

przy ulicy Kosciopalni Ł .  13.
(w łasna kamienica)

podejmuje się w ykonania lub 
kierow nictw a przedsiębiorstw  bu­
dowlanych tak  we Lwowie jak 

też i na prowineyi.

„Hotei Centraiiiy”.
o 11. pokojach elegancko umeblowa­
nych vis ń v s stacji kolejowej, w 
F  zuchowicaoh pod Lwowem,w oko­
licy uroczej i najzdrowszej, bo bogato 
wyposażonej w lasy szpilkowe, poleca 
a.ę na tegoroczny sezon letni (kura- 
cyjay) P° cenach uaj umiarrowańszych. 
Restauracya hotelu rozporządza zdro­
wą i wyborną kuchnią. Bilai i krę­
g ie ln i  do gier towarzyskich, a we­
randa może pomieścić kilkaset osób. 
Kursują pociągi spacerowe a muzyka 

woj-kuwa 80 p. p. gra 
(w razie pogody) co uiedzieli i święta.

Zgłoszenia proszę adresować do 
„ H . F l e l s c h e r a ,  restauratora ko­
lei w  ł t r z u c h o w i c a c h  I dzierża­
wcy Hotelu Centralnego”.

u t iń r o  koncesjonowanego budowni­
czego Leopolda Wiirchułowskicgo, ul,
Ormiańska L. ź . wykonuje plany, ko­
sztorysy. obejmuje i wykonuje wszyst­
kie roboty wchodzące w zakres bu­
downictwa. Przyjmuje kierownictwo,, 

kontrole, n a d z ó r  nad hndowami.

— — —  

SKŁAD i HANDEL W INA
założony w rohu 1847.

Ludwika Stadtmiillera
w e L w o w ie , p r z y  u l. K r u k o w s k ie j  L . I) 

gdzie również mieści się tegoż

f t  H O V K I i
$  posiadający elegancko urządzone pokoje gościnne i wspa- 

n ia łą  z komtortem urządzoną salę wraz z przyległym i pa- 
w ilonami służącą dla zam kniętych Kółek tow arzyskich jak  

n. p. podczas wesel, bankietów, i t, p.
jjp jakoteż

R E S T A  U R A C Y  AjL
we w łasnym  zarządzie prowadzoną i zaszczytnie znaną

poleca

K uracyjne W in a  i Loirnac
chlubnie uznane przez najzdolniejszych lekarzy lwowskich 

i zalecane jako środek dyetyczno-leczniczy.

PIERWSZY POKOJ do ŚNIADAŃ
na sposób

KAROLA PRZYBYLSKIEGO
urządzony

ie Lwowie pod L, 26. Rynek (przedtem Michał Hartel po nim T. Najsarek)
p o le c a :  zawsze świeże zdrowe i smaczne przekąski gorące ( b? ow, r u ln ts z  s z n >  c l "  r .rm y  
i I. d . |  i zimne: Szynka, salami, salcesony, 1 w ogóle wędliny i wyroby m asarsk.e oraz. 

m arynaty, sóry, kawior astrachański i t. p.
W yb orn a  Hleibac a polska „G alie lfriilisliiek ”  

i wszelkie a rtyku ły  w zakres restauracyjny wchodzące, jakoteż najlepszej jakości napoje: 
W ino, L ikiery , Rozolisy, S tarkę starą, Żytuiówkg prawdsiwą, Cognac francuski i t. p. 

piwo exportowe Okocimskie i arcowe Lillienfelda. Oryginalny porter imperial spro­
wadzony wprost z Londynu.

Piwo do domu brane, sprzedaję '/., l itra  Marcowego S et., l;„ l itra  Okoeimskiugo
Exportowego 12. et.

S ® ""  Powyższe piwa można zamawiać u mnie każdego czasu także i na beczki. ' 9 6  
Lokal wysoki umyślnie na cel tego przedsiębiorstwa przebudowany i z komfortem urządzony, 
odpowiada wszelkim wymogom sanitarnym  i powadze s to lic y .— U sługa skrzgtn?. i rzetelna. 
Wobec urządzenia pierw*/.#^*! pokoj u do śiiintŁ-Ji odpoi .adającego i najw ybredniej­
szym wymogom Szan P. T. Publiczności, liczy przedsiębiorstwo na łaskaw e Jej wzgigdy

i takowym sig poleca.
W Każdy Czw artek i Niedziel; — fis sza . " 9 6  

Z  głębokim szacunkiem. P au lina  z Przybylskich Girtler
restauratorka

'■*■-) Naprzeciw kościoła 0 0 . Jezuitów, w kamienicy pod L, 12 u ', Teatral.ia (niegdyś 
Andriolego). w lokalu przez p Józefa Jankowskiego zajmowanym na teraz, będzie wkrótce 
otw arty „Handel wędlin z pokojem do śniadań’’ oraz też ■ w tszynk Piw a Pilzneńskiego, przez 
K arola Przybylskiego, który ten lokal od nowo nabywcy kamienicy w ynajął na lat dwanaście.

JAN GHYGLASZE WSKI
konces. majster ciesielski

w e  L w o w i e ,  n i .  P i o t r a  S k a r b i  L .  4 .

podejmuje się wykonania w mieście Lwowie i na prowineyi, wszelkich przed­
siębiorstw względnie robót ciesielskich i uskutecznia takowe pod swem wła-

snom kierownictwom.

GIOVANI ZULm t
w e L w o w ie ,  u l i c a  św . P io t ra  l ic z b a  9.

F A B R Y K A

wyrobów betonowych i sztucznych manunrcw;
odznaczona zaszczytnie na W ystawach krajowych, pele*i wiasnp krajowe wyroby: 
posadzki weneckie terazzo mozajkowe im itacva 'g ran itu , p łytki maszynowe zcem en-* 
tu deseniowane do posadzki, betonowe kanały, sklepienia łuwowe, rezerwoary i mu­
szle do studzien, schody, balkony, żłoby i wszelkie tym podobne wyroby z ęementu

W z o r y  1 k o sz to ry sy  na  żą d a n ie  b ezp łatn ie .
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowineyi uskutecznia się najstaranniej, 

wzorowo i trw ało , po cenach um iarkowanych.”
(Lwów „Jm pressa”).

JAN ERACH
Iconces. majster m u ra rs k i

L. 45. ul Janowska we Lwowie,

podeimuje się wykonania w mieście 
Lwowie i na prowineyi, wszelkich 
przedsiębiorstw względnie robót mu­
rarskich i uskutecznia takowe pod 

swem własnem kierownictwem.

Henryk Salver
Architekt i konces. budowniczy

w e L w ow ie
u l .  S y k s t u s k a  L  13 .

zawiadamia
że K ancelarya budownleza tegoż wykonywa 
plany, kosztorysy, obejmuje wykonanie wszel­
kich robót w zakres budownictwa wchodzą­
cych oraz przyjmuje kierownictwo, kontrolę 
lub nadzór nad budowami pod najprzystę­

pniejszymi warunkami.

Pracownia ślusarska
Jana Stankiewicza

we Lwowie L. 32 ul. Batorego

wykonuje punktualnie, wzorowe i z do­
borowego materyału wszelkie wyroby 
i roboty wchodzące w zakres ślusar­

stwa.

Brak periodu. onanię. impotencją, sy­
filis i t. d. leczy (także listownie) 
podług doświadczeń J6-letniej praktyki

Wszech nauk lekarskicn
D r. D l l  bano w icz

Lwów- Ormiańska L. 32.
w godz. ord. rano 9 — 11 po połud. 5.

Na czas dla Pań krytyczny, dyskre­
tne schronienie pod lekarską opieką. " 9 H

Z drukarni Szczęsnego Bednarskiego we Lwowie. Rynek, L . 9.


